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głos

Christine Weidinger, amery­
kańska sopranistka, uznawana za 
jedną z najlepszych sopranistek 
bel canto - zaśpiewa partię Ame­
lii w niedzielnym i poniedziałko­
wym spektaklu Krakowskiej Ope­
ry i Operetki „Bal maskowy”. 
Spektakle rozpoczną się o godz. 
19 w Teatrze Słowackiego.

- Prawie 5 lat temu nagrywa­
łem płytę z panią Christine We­
idinger. Wtedy artystka śpiewała 
arie Donizettiego i Belliniego. 
Wpadłem na pomysł, aby zapro­
sić amerykańską artystkę do Kra­
kowa. Ku mojej radości - przyjęła 
zaproszenie - powiedział „Dzien­
nikowi” Jerzy Noworol, dyrektor 
Krakowskiej Opery i Operetki.

Artystka miała w Krakowie za­
śpiewać po raz pierwszy w życiu 
partię Amelii w „Balu masko­
wym”. - Jednak, jak życie poka­
zało, stało się inaczej. Miesiąc te­
mu śpiewaczka zaprezentowała 
tę partię w operze w Lońdynie. 
W Krakowie więc zaśpiewa po raz 
drugi - dodał Jerzy Noworol.

Christine Weidinger, uznawa­
na za jedną z najlepszych sopra­
nistek, rozpoczęła swoją karierę 
w Metropolitan Opera w Nowym 
Jorku, gdzie dostała się po zdoby­
ciu pierwszego miejsca na prze­
słuchaniach. Zadebiutowała tam 
partią Musetty w „Cyganerii” 
Pucciniego - u boku Pavarottiego 
i Scotto. Po wyjeździe z Nowego 
Jorku rozpoczęła współpracę 
z Operą w Stuttgarcie. W ten spo­
sób dała się poznać europejskiej 
publiczności, która już wkrótce 
zaczęła nazywać ją doskonałym, 
dramatycznym sopranem kolora­
turowym.

Artystka występowała na naj­
większych scenach operowych 
Europy. Szybko została uznana 
za najlepszą odtwórczynię Łucji 
z Lammermoor. Podążając za ra­
dą Placido Domingo - zwróciła 
się w stronę złożonych, często ty- , 
tułowych partii. Jej pierwsza 
„Aida”, wykonana w Niemczech 
w zeszłym roku, potwierdziła 
opinię Domingo - że Weidinger, 
określona przez niemiecką prasę 
mianem „aksamitnego głosu”, 
wykonuje nowy repertuar z rów­
ną elegancją i łatwością, co partie 
w operach Donizettiego i Mozar­
ta. (AMS)


